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S e jm  c z e s k i .
P r a g a ,  14 kwietnia. tf«  wczorąjszem posie

dzeniu Bejcau obe, ny był także minister skarbu. 
&r. Kitizl, który wczoraj rano przybył ti.o Prasy, a 
wieczorem jUŻ odjeżdża z powrotem do 'W iednm.

Sejm zajmował się sprawami iinau&owej i prze
my s ł o we j  natury.

Sejm węgierski.
S u a a p e s z r t ,  14 kwietnia. W  d.alszym ciągu 

i z prawy budżetowej w Sejmie oświuuczyl wraoraj 
minister sprawiedliwości, żo proce drIwczące sądo
wnictwa wojskowego już się rozpoczęły

Przy budżecie ministerstwa bnnwodów sekre
tarz stano G r o m o n  nadmienił, że została już wdro
żona nfceyu dyplomatyczna, przeciw ciągłemu w zra
staniu budżetu wojskowego, mówca jednak szczegó
łów przebiegu tej akeyi wyjawić nie'm oże.

Na wywody Koszuta o potrzebie zaopatrzenia 
Jtonv. eclów w artyleryę i oddziały teeliniczne^odpn- 
wiada Gromon, że potrzeby takiej nie nia, bo pudlu 
artyleryi, konsystujące ua Węgrzech, złożone są 
z Wmjrów i w czasie manewrów zawsze przydzielane 
bywają honwedom, tworzenie zaś oddziałów osobnyeii 
pociągnęłoby tylko za sobą znaczne koszta.

2  parlamentu n i e m i e c k i e g o .
P ie rlin , 14 kwietnia. W parlamencie- " h  y - 

tano wczoraj intorpelacyę, podpisaną przez kon.se r- 
watyst mv, członków centrum i postępowych mirouow- 
cóu;. którzy zapytują kanclerza, czy zechciałby udzie
lić parhuneniowi iurormacyj o wypadkach samoau- 
sldch, tuk śi iśle związanych z interesami nicinie- 
ckiemi. t o środkach, przedsięwziętycli lub zamie
rzonych przez rząd.

Z angielskiej I t o y  niższej.
L o n d y n . 14 kwietnia. W Izbie niższej wniósł 

wczoraj H i c k s b c a c h  budżet. W ydatki nowego ro
ku budżetowego obliczone są na 1 1 2 3 7 .0 0 0 , docho
dy na 110,287.000 funtów’ S*T

Hicksbeach proponuje wprowadzenia dwóch no
wy cli stempli, jednegtt m. zagraniczne i kolonialne 
obligacje paiistwowe, efekty i akcye, ktoie w Anglii 
są przedmiotem interesów; drugi obciąży kapitał, po- 
ży czld i intęresy handlowe. . .

Dalej wnosi podwyższenie cła od wina i od a l
koholu.

Zwiększenie wydatków należy przypisać głó
wnie uzbrojeniom wmjennyin. Rząd spodziewa się, 
żo zbliżająca się konferencja pokojowa mocarstw 
wynajdzie środki powstrzymania strasznej rywaliza
cja na polu uzbrojenia.

P r z e s i l e n ie  g ń o in e to w e  w  C łrecy i.
A te n y ,  14 kwietnia. p 0 dłuższej konferencyi 

z królem podjął się T b e  o t o  k i s utworzenia ga
binetu.

Kwestya samoańska.
L o n d y n , 14 kwietnia. Biuro R eutera donosi:
Przypuszczają tu, że rozpoczęcie kroków nie

przyjacielskich na wyspach Samoaiiskicli jeszcze bar
dziej zawikla obecną i tak poważną sy tuację  poli
tyczną. W każdym ra /ią  je s t rzeczą pewną, że 
agresywne postąpienie niemieckiego konsula *Ro- 
s e g o  '  było jeuny m z powodów obecnego zatargu, 
Iktórę znacznie u! rudnia pacyfikacyę węy,,py.
; ' Bylo obowiązkiem trzech kousuiów utrzymać
powago postanowienia najwyższego trybunał", który 
o./.ekl," żc Tanu ma być napo wrót wprowadzony na 
trnn. Kontr-prokłamacya Rosego, przemawiają ,a za 
Powstańcami, musiała w końcu smutny odnieść r e 
zultat, jak się to później okazało w bitwie. Najwyż
szy już czas. aby koraisya rozpoczęła swe czynności, 
celem uporządkowania opłakanych stosunkot. na 
wyspie. "

Dzienuiki londyńskie poważnie zapatrują się 
na wypadki samoańskie, radzą jednak zachować 
'zimną krew i przem awiają za tern. aby uporządko
wanie stosunków pozostawić trzem mocarstwom 
i ich komisarzom.

W iedeń, 14 kwietnia. W. Allg. Ztg. dowia
duje się z B eilina z dobrego źródła, że kwestya sa- 
niuanska, od onegdaj pomyślny wzięła obrót i że na
prężenie imiędzy Niemcami i Anglią zostało usunięte. 
Mianowicie am basador angielski L a s u e  11 e s  wrę< zyi 

.onegdaj B u e l o w i  w yczerpującą odpowieuz, Która 
w zasadniczych punktach zaw iera przyjęcie propuzy. 
cyj niemieckich.

, skutek tej pomyśluej zmiany, Bueiow dziś 
w parlamencie przyjmie do wiadomości irterpelaeyę 

'w sprawie Wypadków samoa-skich W każdym razie

Kwestya samoańska prze itala być już niebezpieczną.
0  douiosłoś< i wczorajszej konferencyi Buelowa z a,m 
basadorem angielskim, świadczy to. że Bueiow je 
szcze w ciągu nocy musiał zdać cesarzowi o niej 
sprawę, mianowicie po przedstawienia w teatrze 
królewskim, które skończy,o się o północy.

B e r l in ,  14 kwietnia. Localanzńger donosi, że 
plantacya, na której obszarze powstańcy urządzili 
zasadzkę, jest własnością, Niemca Hufnagla. Jesito  
ton sam Hnfnagel, ua którego gruntach już przed 
dziesięcin laty było spotkanie Samoaiiczyków z woj
skom. amerykauskiemi i który wówczas za dzielne 
zachowanie się otrzymał pruski order korony.

S t ie jk
K arlsbad , 14 kwietnia. Strejkujący robotnicy 

zniszczyli na trasie kolejowej między Karlsbadem
1 dworcem Busztiehrauzkim plantaoyę akacyi i rzucaii 
kamieniami na robotników pracujących przy kolei, 
nawołując ich do zaniechania roboty. ■

Mimo energicznego zachowania się inżyniera 
M e r a d i e g o ,  któiy strejkującym groził rewoiwe- 
rem, robotnicy włoscy wstrzymali roboty na godzinę, 
a niemieccy na cały dzień,

P o ż a r y .
W ied eń , 14 , kwietnia. Jak  donosi Wiener 

Abendbiatt z Tapolcsa na Węgrzecli, wybuchł tam 
wid ki pożar, którego ofiarą padło 200 domów mie
szkalnych i . około 400 zabudowań gospodarczych. 
W płomieniach zginęło dwoje dzieci i jedna stara  
kobieta. Około 800 ludzi poztiawionych je s t dachu i 
chleba. Zwrócono się już do rządu z naglącą prośbą 
o pomoc.

A bany S zan to  14 kwietnia. W nocy zni- 
szozyl wielki pożar 10 domów mieszkalnych wraz 
z sąsieduiemi zabudowaniami gospodarskiemu Między 
innymi padł pastwą płomieni budynek straży skarbo
wej, w którym spłonęły broń Aim.uicya eks
plodowała, burząc i niszcząc wszystko w przestrze
ni 15 m,

Do Kanady.
Stanisławów, 14 kwietnia. W czoraj i dzisiaj 

przejechało kilkadziesiąt rodzin z powiatu borszczow- 
skiego do Kanady.

Tyfun p lam isty .
Stanisławów. 14 kwietnia. Tyfus panuje 

także w Bohorodczanskiem: w Kilku miejscach wstrzy
mano asenterunek.

S ta n  p o w ie t r z a .
W ie d e ń , 14 kwietnia Różnica stanu barome

tru nad środkową Europa wyrówuała się. W Austro- 
W ęgrzech stan 754 do 757 mm.

W iatry w ogólności bardzo słabe, bez
oznaczonego kierunku. Niebo zmiennie zachmurzono, 
z poszczególnymi opadami. Temperatura niska.

V» Alpach spadłj znaczne śniegi, pow ietrze u- 
trzymuje się zmienne, metio zachmurzone^ bardzo 
chłodno.

K raków , 14 kwiel ia„ Obronę ludu  skonfisko
wała prokuratorya za artyk’ul o zgrywaniu się w karty  
Stańczyków i za omawianie ustawy kagańcowej,

Wiedeń, 14 Kwietma. lViener Zlg. o g ła sza : 
Cesarz pozwolił prezydentowi kraju na Bukowinie 
lir. Bourgignonowi przyjąć 1 uOsić wielki krzy ż orderu 
króla rumuńskiego, burmistrzowi w Czerniowcach br, 
Koclianowskiema krzyz komandorski tego orderu, 
profesorowi uniwersytetu w Czermowcacłi Gwalber- 
towi Adamkiewiczowi medal pamiątkowy Wilhelma I. 
pruskiego, aajunktowi pi'°l iratoryi skarbu w Czer
niowcach dr. br. Ęotmuza iemu krzyż orderu gwia
zdy rumuńskiej, a Władysławowi Mniszek Tchorzni- 
ckiemu w Nadybach ty ił papieskiego tajnego pod
komorzego.

Cesarz zamianował prezydenta sądu obwodo
wego w Wadowicach W ilibalda Prussnigga radcą 
dworu i prezydentem sądu obwodowego w Brze- 
żanath.

Minister skarbu zamianował zarządcę magazynu 
tytoniowego w Rzeszowie, Alojzego Kuhna. dy
rektorem  magazynu tytoniowego we Lwowie, a kie
rownika magazynu tytoniowego w Tarnopolu, Mie
czysława Giotta, zarządcą magazynu tyt. w Rze
szowie,

B erlin , 14 kwietnia. W ia d o m o ść  podana przez 
niektóre dzienniki, jakoby cesarz W  i Ił; ę 1 in zamie
rzał zwiedzić w tym roku Monaco i Egipt, je s t zu
pełnie zmyślona.

Z  I & a d y  m l e j s d d i e j .
Lwów, 13 kwietniu

Prz^fl przystąpieniem  do porządku dziennego 
zabrał głos . jirof. T Ji u I 1 i e i wniósł .iiterpelacye 
ao prezydeuła, a t | |  w sprawie bralai zarobku ii'.;: 
robotników, w sprawie rewizyi pomieszkau stiozów 
kamienicznych, oraz w spraw7ie tanich mieszkań dla 
robotników w ogólności.

P r e z y d e n t  w odpowiedzi na pierwsze py
tanie zaznaczył, żc urząd budowlany ma, polecenie 
zatrudnienia miejscowych robotnikow’; sprawa str ó- 
żów je s t na, najlepszej drodze, w sprawie zaś ta 
nich pomieszkali — zakhid ubezpieczeń robotniKów 
od wypadków oświadczył gobiwmść, przyczynieni^, się 
sumą UtU.OOi) zł. do tego cełu.

Prezydent wyrazu pod adresem p, Thnlliego, 
jako jednego z przywódców stronnictwa, clirześcijań- 
sko-socyalnego, żal swój z powodu, że Rnch k a to 
licko, biorąc w obronę robotników, wystąpił równo
cześnie zupełnie niesłusznie przeciwko reprezentacji 
miejskiej i gminie, j  zarzucając im wyzy skiwanie ro 
botuików. Po ttn i, co gmina uczyniła dia robotników, 
szczególniej zaś po ofiarach w roku zeszłym, kiedy 
wydano 37.000 zł. na cele robotników — zarzut wy
zyskiwania, uczyniony gammę, je s t w najwęższym 
stopniu krzywdzącym ją  i niesłusznym.

R. prof. . S z p i l m a n  popierał prośbę Tow. wła
ścicieli realności w Brzuchow'icach o odstąpienie im 
lub tez wydzierżawienie gruntu miejskiego p.;d bu
dowę „kurliausu'

Bprawę tę  odesłane, do regulaminowego trak to
wania.

Do reguł aminowego traktowania odesłano ró
wnież wniosek r. J o n a s z a  w sprawie urządzenia 
rejonów1 do gry dla dziatwy szkolnej w ogrodach i 
parkach miejskich z tern, ażeby sprawa ta  w tym 
jeszcze roku mogła być załatwiona.

Obszerną dyskusję wywoła! wniosek nagły r. 
H e p p e g o ,  który domagał się wyboru fachówei “ o- 
misyi do oceny ofert co do maszyn i kotłów do wo
dociągów, .R, ELeppe jako kandydatów’ do tej konnsyi 
postawił pp Fiedlera i Marynioka, oraz p Horc^z- 
kiewicza z Krakowa i Hornuuga ze Lwowm.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  zwTócil uwagę, 
że do tego je s t przecie specya'na kom isja wodo
ciągowa.

W iceprezydent M i c h a l s k i ,  'we wniosku r . 
Heppego widzi ubliżenie komisyi wodociągowej i za
znacza. że w razie przejścia tej uchwały, kom isja 
wodociągowa musiałaby zrezygnować.

R. dr. M a r y a ń s k i  uwmża, ze wniosek ten 
je s t niewykonalny choćby z tego tylko powodu, że 
komisya taka może b jć  wybrana tylko z pomiędzy* 
członków Rady, a nie z poza niej.

Zabieram glos jeszcze kilku radny ii, poczom 
v. H e p p e  motywował wniosek swój tern, że lam, 
gdzie się tyle pieniędzy wedajo, dobrze zasl.nmwir 
się nad tem należy, czy przyjąć to. co p. Smreker 
do przyjęcia proponuje, czyli też zażądać opinii 
znawoów.

Z a  n a g ł o ś c i ą  w n i o s k u  r. H e p p e g o  
w g ł o s o w a n i u  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  t y  I k o  p i ę 
c i u  r a d n y c h .

Z porządku dziennego miała nastąpić spiawa, 
nowego budynku na muzeum przemysłowe, a miano
wicie podanie do wiadomości uchwały delegatów pod 
tym względem. Je s t to kwestya. sporna pomiędzy 
gminą a Kasą oszczędności, a mianowicie, czŷ  gmina 
ma prawo rościć sobie pretensjo do procentów, n a
rosłych od kapitału 250.000 zł., czyli też ma poprze
stać na samym kapitale.

Orzeczenie komisarza rządowego i namiestni
ctwa przemawia na niekorzyść gminy, wmbec czego 
sprawuj tą  zajął się m agistrat i komisya prawnicza, 
poniew aż zaś komisya finansowa nie miała już czasu 
zastanowić się nad nią —  prezydent zawiadamia, że 
całą sprawę przedstawi na najbliższem posiedze
niu Rady

Do komisyi pożyczkowej, w miejsce ś. p. Au 
tuniego Czernego, wybrano prof. di. Stan. G ł ą b i ń -  
s k i e g o .

Sprawę budowy kanału i drogi od szkoły ka- 
deckiej referował r. G o ł ą b .  Uclnyalono zbudować 
kanał kosztem gminy za 8.600 zł., drogę zaś 
poprowadzić przez grunta Dylewskiego i śpki ko
sztem 28.000 złr., a to w ten sposób, że gmina po
niesie tu wy datek 13.000 złr., Spółka zaś 15.000 zi.

Uchwalouo w dalszej części przyznać z fundu
szów miejskich 3 400 zł. na wybudowauie wodociągu 
ze źródła Topoinickiego do szkoły kadeckiej, roboty 
wykona jednak rząd we własnym zarządzie.

Uchwałono budowę sukursalnogo budynku 
dla teatru  na piacu Solskich kosztem 80.00C zl. 
F ront budynku stanąć ma do ulicy Słonecznej.
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W sprawie srj rzedaży części placu Solskich 
na dwa, gimnnzya, uchwalono przedłożyć termin rzą
dowi uo przyjęcia oferty miasta (cena J j O.OOO zł 
czyli 80 zł. za sążeń kwadr, z tern, że nalezyiośei 
pi nenośnycn gmina płacić uie będzie) do .1 pa.dzier- 
aiica bi

L powodu braku kompletu prezydent zamknął 
posiedzenie o godz, 9 wieczorem.

Turniej szermierzy.
Wczoraj popołudniu o godzinie 4  w sali „Klubu 

pocztowego1' po raz pierwszy szczęknęły pałasze, za
paśnicy starli się z sobą, rozpoczął się krajowy lut- 
me, szermierzy.

Sala kluou oryginalny przedstawiała widok,
Na środku jej wzniesiony pomnsc, otoczony ba- 

ryeaą, dokoła mego rzędem ustawione krzesła dla 
widzów.

Na przedzie, tuż przed pomostom zasiada „jury“, 
w dalszych rzędach żądni wrażeń panie i panowie, 
szczególniej miodzie/..

Po sad uwijają się szermierze, przybrani w cha
rakterystyczne, wielce efektowne, czarne s tro je : kur
tka atłasowa, lub aksamitna, takież spodnie, sięga
jące do kolan, czarne pończochy i czarne meszty.

Szermierze krążą po sali z maskami i floreta- 
un, czy pałaszańii w ręku i czekają chwili, kiedy 
głos jurora powoła ich do zapasów.

Na dany znak para wstępuje na pomost. Za- 
Ipasnicy witają się wzaienmie, poczem składają ukfon 

sędziom i publiczności.
Maski okrywaja głowy, zaczyna się walka, któ

rej przebieg odbija się na twarzach widzów.
Zwycięzca ustępuje z estrady, zegnany grom

kimi oklaskami.
W czorajsze zapasy odbywały się ua pałasze i

florety
Na podstawie a-ssaitts klasyfikacyjnych przydzie

leni do I kc.tugoryi.
Na pałasze:
Dr. Kazimierz Moszyński, Stanisław Pienezy- 

kowski Rudolf Morayec, Aleksander Siiss, Tadeusz 
Sobolewski. Kornel Zubrzycki, (ci otrzymali medale 
złotej — Borys Żalm, Henryk Gryf, Bolesław s tru - 
siewica, Karol HaezewskL Leon Goetter, Alojzy Kul- 
banek, Henryk Mostowski (utrzyma li medale srebrne 
ze złotym brzegiem).

Do II. kategnryi. z odznaczeniem srebrnymi 
medalami przydzieleni zostali: Jarosław  W ornlrak, 
Stanistaw Taraoanowicz. Kudęksius Mironowicz, W uch 
Erwin, Szczepański Michał, dr. 'Fili Artur, Zubrzy
cki Stanisław, Balko Roman, Tureczek Franciszek, 
Czyzewicz Auarn, Maciiatschek Emil, Till Stanisław, 
Krupski Henryk, Chonneki Władz,mierz, Grzywak 
Aleksander i Szczepański Ludwik.

Na florety:
Do L kategoryi zaliczony: Aleksander Suss, 

do n .  Henryk Mostowski .* Juliusz Calderoui.
bziś o godzinie 11 przed południem odbędzie 

się poule-«ssaui szernuerzy p i e r w s z e j  kategoiyi 
o nagrody honorowe.

K R O i Y U K A .
O m y ł k a  d r u k u ,  w  numerze naszym wczoraj

szym .popołudniowym) w Kroniczee z ostatniej chwili" 
zamiast „w sprawie Banku k r e d . ,  t o w e g o 1 wydru
kowano przez omyłkę „w sprawie Banku k r a j o w e g o "  

Toczą się rokowania i t. y. Kto w tym samym nume
rze czytał artykuł na poprzedniej stronie p. t. „Gali
cyjski Bank kredytowy"— nie mógł wątpić na chwilę, 
że jest  to prosta omyłka drnku, „w ostatniej chwili“ 
zawsze możliwa.

H i i a „  O W an ia .  Dyrekcya poczt, i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych: Ignacego Lachmayera, 
oana Kottasa, Stefana Senissona Karola Antoniewicza, 
iMichała Wojciechowskiego, Zenona Wcingarteua, Mi
chała Romanowskiego, j ana atrzelbickiego, Antoniego 
Beede.ia, Tadeusza Szuwalskiego, Jana  Baczyńskiego, 
Maksymiliana Dołżyctiflgo, Józefa Albina Wondrauscha, 
łakóba Salitermanna. i asystentów pocztowych: Anto
ni Kuskę, Jaua  Kleineiisłfewicza, Michała Zawoj
skiego, Karola Fialę, M ladyslawa Sawczyńskiego, Wło
dzimierza Cieplika, Jan a  Mikoschu, Piotra Regułę, Jaua 
[Kosiulińskiego, Józefa Koteekiego, Stanisława Giir- 
!sch'uga, Józefa M ayeringa , Józefa Lipskiego, Stani- 
dawu Spysza, Jaua  Blozeckiego. Jakuba Bielera, Ka
rola Matw inskiego, Jaua  Gajeka. AleksauJva Węgrzy
nowicza, Ludwika Mareka i Józefa Rudicha ze Lwo
wa do K rakow a , przydzielając wszystkich wyinie- 
.uonych do krakowskiego urzędu pocztowego na dworcu. 

Strejk uczniów szkoły n  alnej znaiazł
wreszcie swój epuog inspektor radca Franke, ogłosił 
onegduj w klasie Vl. szkoły realnej wobec gospodarza 
tejże klasy uchwałę Rady szkomej krajowej, mocą któ
rej uczeń G., który był powodem ostatnich smutnych 
zajsc w tej szkole, wydalony został z zakładu; dwaj 
inni uczniowie ukarani będą lb-goazmnym karcerem, 
a cała klasa o u s y u a ia  publiczną naganę. Godzmy, 
opos#' soae wtaanwwułme podczas strejku, mają być 
[policzone uczniom w liczbę godzin nier.sprawiedliwio- 
inych, co pociągnie za sobą złą notę z obyczajów i u- 
tr&tę zwjli ituia oa oprany ozesuego. Rada'szkolna kra
jowa jednak pozostawiła gronu nauczycielskiemu do 
ócenicnoL, którym tczniom, w miarę ich wzorowe
go laebot, tu ia s ię , możua bidzie godziny tu usj ra- 
Wodliwió.

Radny m iasta in l. Cybulski złożył swój 
mandat du Rady miejskiej, a to z pov,odu, że w tych 
dmąc li wniósł ofertę na roboty budowlane, eo ra
dnym miojskńa według regulaminu —  jeesi niedo
zwolone.

Z teatru. Na życzenie przybyłych kilku rodzin 
z prcwincyi du Lwowa —  przedstawiony będzie djnś, 
w piątek, po raz trzeci „Wożwca Henszel*.

Szczególne rozstrzygnięcie. Wydział „Zje
dnoczenia", stowarzyszenia kształcącej się młodzieży 
wniósł dnia 30 listopada 1898 r podanie do Rady 
szkolnej okręgowej we Lwowie z prośbą o pozwolenie 
otwarcia kursu dla analfabetów w szkole św Marcina

Dnia 11 b. m, otrzymał odpowiedź następującą:
„Szanownemu wydziałowi .Zjednoczenia" we 

Lwowie zwraca się z oznajmieniem, ze Rada szkolna 
okręgowa uchwalą powziętą na pal nem posiedzeniu 
n i e  u w z g l ę d n i ł a  w n i e s i o n e j  p r o ś b y ,  a to ze 
względu na uchwałę król. stoi. miasta Lwowa, mocą 
której postanowiono otwierać kuran dla analfabetów 
kosztem gminy, przj tych szkołach miejskich, przy 
których okazałoby się to poźądanem. — Ż c. k. Rady 
szkolnej okręgowej. V>e ^wowie, dnia 15-so lutego 
1899 r.*

Przyznajemy się w pokorze uuoha, że takiego 
rozstrzygnięcia nie bylibyśmy przewidywali. Dobre 
chęci „Zjednoczeuia“ należało przecież inaczej ocenić. 
Byłoby mesłuszuem pomawiać okręgową Rade szkolną
0 tendencyę nieprzychylną dla sprawy samej. Odgrał 
tu zapewne znowu smutną swą rolę Sch im m d  biuro
kratyczny, zacieśniający u nas —  niestety —  widno
kręgi nietylko c. k. Beschwichtijimsraifumi.

N o w y  t f c a t l .  W Bronę 12  bm. przyszła pod 
obraJj magistratu sprawa prowadzenia nowego teatru.
Po krótkiej dyskusji pobieżnej, w której nie można 
było rozwinąć pewnych jakichś poglądów, tak dla kró
tkości czasu, j a t  nie mniej z powodu braku wszelkich 
danych, któreby mogły służyć za podstawę do wnio
sków merytorycznych, powziął magistrat uchwałę wpra
wdzie lormaluu, jeduak meumotywowaną, ua podsta
wie której zastrzega się stanowczo przeciw prowadze
niu przedsiębiorstwa teatralnego w nowym gmachu we 
własnym zarządzie g m in j , a tem samem oświadcza się 
za wydzierzuw ieniem gmachu prywatnemu przedsię
biorcy.

Ponieważ uchwała ta idzie teraz do komisyi te
atralnej, rezerwujemy sobie nosze pogiądy w tej ime- 
rae ua później.

F .n D O tn iey  p r s e d  r a t u s z e m .  W czasie u-? a- 
nia posiedzenia Rady miejskiej, przed gmachem ratu
szowym zebrało się kilkudzies'ęciu robotników i chcieli 
wtargnąć do wnętrza. idrlf \ o  przeważnie robotnicy 
z „JeJnośoi- którzj- chcieli zapewne zrobić owa.cvę 
prof. Thuliemu w czasie jego przemówienia w Radzie. 
Str3Ż ogniowa i polieya nie dopuściła cisnących się do 
wnętrza, wobec czego ci po chwili rozeszli się do 
domów.

Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  Wczoraj wieczorem stara 
przekupka z ul. Bóżniczej Ryfka Berlas doniosła połi- 
cyi, ze ją  okradziono. W czasie jej nieobecności do po
mieszkania jej przy ul. Bóżniczej 1. G włamał się nie
wiadomy dotychczas sprawca, a po rozbiciu kufrów i 
skrzyń, zabrał z wewnątrz bindę, sadzoną penami i 
siedmioma dyamentaini, 11 sznurków pereł, dwie pary 
kolozykow z brylantami, kilkanaście sznurów korali, 
uwa złote pierścienie, książeczkę Kasy oszczędności na 
45 zł. 9 zł. 50 et. gotówką.

Podejrzenie rzuca Ryfka na gospodarza domu 
Janczera, ten bowiem dzif 1 przedtem miał ją  zapytać, 
gdzie chowa pieniądze, a ta. w prostocie uuclia, po
wiadomiła go o swym schowku

M i r ,  f i g i e l  f o r t u n y .  Czytamy w K u r y  er ze 
F ulsH m  Przed paru laty miody Warszawianin,syn ku
pca G., będąc chorym, udał się ua kuracyę do Nicei,
Z tamtąd odbywał on prawie codziennie wycieczki do 
Monaco, gdzie, porwany namiętnością gry wszystko co 
miał stawiał na kartę. Doszło do tego, że G„ jak  to 
zawsze bywa, zgrai się do nitki, tak, że nie miał za 
co powrócić do Waiszawy, Wysyła więc depeszę do 
ojca z prośbą o przysłanie mu p.euiędzy ua drogę, 
a równocześnie stara się o pożyczkę, szukając ua 
miejesu znajomych V arszawiaków. I zualazl

Przebywający właśnie w Nicei na kuraeyi far 
brykant R. z Warszawy pożyczy! mu sto rubli. Otrzy
mawszy pieniądze, miody G. zam.asl obrócić je ua 
koszty powrotu do domu, udał się znowu do.., Monaco
1 znowu grać zaczai. Tym razem szczęście zaczęło rau 
sprzyjać i nadspodziewanie... wygrai 40,00u franków.

Tegoż dnia jako’ Anglik, bawiący od dłuższego 
czasu w M onaco, ztopil w grze resztą gotowizny , tak, 

mu pozostała ty lko piękna wilia, kupiona w po
czątkach przybycia swego do Monaco.

Widząc, że G. wygrał 40,000 franków, rozna- 
miętniony grą AngPk, t u ż , w domu gry zaproponował 
G. kupno willi.

—  Kiedy mam tylko to com wygra!, a więc 
40,000 1 ranków — powiada G.

—  Wszystko jedno, dawaj pan 10,000 i bierz 
sobie willę!

G. wyliczył pieniądze, Anglik podpisał na miej
scu prywatny akt sprzedaży.

fjm ezasem  nadeszły pieniądse od ojca ua po
dróż ; O. powrócił do Warszawy, załatwiwszy przed 
wyjazdem formalności prawno, celem ustalenia praw 
własności kupionej willi.

Ubiegłą zimę ą ,  spędził znowu w Nicei i tym I 
razem spień ężył willę nabytą od Anglika w tak uie- | 
spodziaw&ęy suosób Zapłacono ma s* mą lóU.uOG 
nauko w. I

Przyjem ny hotel. W pokojach nowego hotelu
w Dawson City, stolicy złotodajnej Klomlyke, umie
szczono, jak twieruzi jedno z pism francuskich, nastę
pujące ogłoszenie 1 . Właściciel, hotelu zwraca uwagę 
podróżnych, że uie bierze ne siebie żadnej odpowie
dzialności za ich bezpieczeństwo osobiste, ani za go- 1 
tówkę Jub kosztowności, jakie posiadają. 2. Upr&żza 
się gości, aby podczas ewentualnej kłótni przy okie- 
dzie ostrożnie obchodzili się z rewolwerami, bo kula 
mogłaby niepotrzebnie tmfić kelneia lub osobę nieiu- 
teresowauą w sporze. Knżiiy gość odpowiada osobiście 
za stłuczone w „pogawędce" szklanki, naczynia lub 
połamane meble. L oszta pogi..„bu będą liczone osobno. 
Fodróżn mogą, jeśli sobie tego życzą, ubezpieczyć swe 
życie na czas pobytu w hotelu. 3. Każdy gość, którj 
żąda osobnego dla siebie lózkj, dopłaca 2 dolary. 
Ponieważ hotel ten należy do pierwszorzędnych i jest 
przeznaczony wyłącznie dla świata eleganckiego, prze
to uprasza się gości, aby ich zachowanie było dżen- 
telmańskie bez zarzutu. Właściciel kładzie ua to szcze
gólny nacisk i bytby nierad spełnienia tej prośby wy
muszać użyciem rewolweru. 5. Co sobota odbywa sie 
w hotelu bal. Bosynt wstęp wzbroniony..

Odpowiedzialność tancerza. Sąd obwodo
wy w Leopoldstad w Wiedniu, raial ostatnimi dniam' 
do roztrząsania ciekawą sprawę. - Kupczyk, Maks Fi
scher na jak.mś balu maskowym laiu-zy1 polkę z liaf- 
ciaiką Różą kunz Ta upadla i jego pociągnęła za so
bą. Nie mogła się sama podnieść i towarzysisvo ia- 
tunkowe odwiozło ja  do domu. Zostało stwierdzone że 
nastąpiło uszkodzenie ścięgna i pauna Róża dotyelnzas 
jeszcze chodzi o kiju.

Wskutek tego zaskarżyła swego tancerza o wy 
kroczenie przeciw osobistemu bezpieczeństwu. Sąd 
atou uwolml oskarżonego, ponieważ odpowiedzialność 
tancerza nie idzie tak daleko, ażeby odpowiadać za en 
dzą uiezgrabuość lun też za wypadek.

S n y — lekarstwem . Psychiatra angielski Leo
nard Corning wynalazł nowy sposób leczenia chorych 
umysłowo za pomocą przyjemnych marzeń. System 
swoj lekarz angielski opar! na tym, stwierdzonym już 
pewniku, że zle sny wywierają często bardzo zgubny 
wpływ na duszę i ciało Żeby zle sny te usunąć, wy
wołuje sztucznie sny przyjemne. W  tym celu głowę 
chorego nakrywa rodzajem kaptura z płótna lub cien
kiej s to ry  tak że twarz i uszy są wolne. Na uszy 
kładzie rodzaj metalowego spodka, przytwierdzonego do 
kaptura. Płytk; te zaopatrzone są rurką, mającą połą
czenie z otworem usznym Do rurki tej przytwierdza 
się (Wnga gutaperkowa, długości 20  stóp, której drugi 
koniec połączony jest z fonografem Edisona. Chory' kła
dzie się na wznak na kanapce, ustawionej wr altance 
zupełnie ciemnej Nb »«TraątTz altanki ustawia się nie-
NYietką latarnię czarnoksięską, która przy zastosowaniu 
specyalnegu mechanizmu, rzuca obrazy na ekran, usta 
wiuny w nogach chorego. Równocześnie z przyjemnem' 
wrażeniami wzroku chory doznaje wrażeń słuchu za 
pomocą fonografu. Następuje znużenie i chory zapada 
wreszcie w sen głęboki. 1 wtedy to fonograf wywiera 
znakomite działanie

Doktor Cfejfitiug opisuje jeden z licznych bardzo 
wypadków wyleczenia przy zastosowaniu tej metody 
Panna L. dostała obłędu pod wpływem strachu. Chora 
me była w stanie jąć sLę żadnej pracy: pisanie i czy
tanie było dla niej istmt męką, słów do niej zwróco
nych nie lozumiała zgoła,

' '„Postanow iłem  —  pisze doktor — zrobić próbę. 
Natymhmiast po umieszczeniu chorej ua kanapie, wyraz 
jej twarzy zmieni! się znacznie. Zdawała się zdziwioną 
i zachwj eona W 2 0  minut przewróciła się ua nok i 
usnęła. Po zgaszeniu latarni użyłem fonografu, stosu
jąc go przez 4 godziny z krótkiemi przerwami. K tw  
ju n z  po przebudzeniu, zauważyłem u chorej znaczne 
poiepszenie. po 8 tygodniach uwazae ją można byłe za 
zupełnie zdrową"

W ynaiazcy zapałek. W Saitit-Łotbaire, ma
łej gmmie w Jura, wzniesiono niedawno skromny po
mnik, odnająć wT ten sposób spóźniony hołd drowi Ka
rolowi Sauria, lekarzowi wiejskiemu, bardzo w ov.ej 
okolicy popularnemu, ku.ry był pierwszym wynalazcą 
zapałek chemicznych. Mówimy pierwszym, bo wkrótce 
potem i zupełnie niezależnie dokonał tego samego wy 
nalazku Fryderyk kam m erer z Ludwigsburga, Sauria 
przypadkiem, jak  większość wynalazców, doszedł do' 
tego epokowego odkrycia, w 1 1880. mając lat 17.
Zupełny brak funduszów nie pozwoli! mu na wykupie
nie patentu, który kosztował 15UO franków, a w dwa 
lata później Sauria 'kupował wyrabiane w Niemczech 
zapałki chemiczne, jeżeli nie zupełnie takie sarnę, to 
przynajmniej podobne do tych, które były jego wyna
lazku. Przypuszczano narazie —  i dotąd jeszcze pa
nuje przeważnie to przekonanie, że Niemcy zużytko
wali wyualazeŁ S a u i i i ; w istocie jeunak. wynaiazcą 
owych chemicznych zapałek by] chemik, Fryderyk 
Kammerer i to odsiadując w fortecy karę za udział 
w ruchu rewolucyjnym Odzyskawszy wolność, Kain- 
merer usiłował wyzyskać swuj wynalazek* 1 lecz nie 
znalazł należytego poparcia finansowego u rodakow, 
nadto władze niemieckie zabroniły wyrabiać nowe za
pałki ze względu ua aiebezjneozenstwo ogma, klury 
łatwo wzniecały. Kammerer, zrujnowany i zniechęcony 
umarł w zakładzie dla obłąkanych w chwili, kiedy w\ - 
naiazek jego, rozpowsaeohniony już wszędzie, a zwła
szcza w knglii, pozyskał prawo obywatelstw:’, i w Niem
czech. A ynalnzca francuski zaś, Suaria,' ućby I studyu 
niedyczue i poświęci! się zawodowi lei ' l Ai e mu,  
przyczem zajmował się pracami ulozotiezdeini, litera- 
ekiemi 1 artystyeznemi Dyl tez wybitnym ugrondunein, 
WynanuKu swewu uie spożytkował nigdy
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f t u e h  lu d h Ą tś c - i  u ' e  h W O W i *  w  t y g o a n i u  o d  2 d o  8
i:\. e - t r ia  b .  r . -

N a r o d z i ł o  s i c ;  d z i e c i  Ż y w y c h  5 3  n i 2  p t c i  m ę s k ie j  i 2 1  
p i c i  ż e ń s k i e j ) ;  n ie  fc y w y c h  ( i ( 2  p ie ń  n ię s k .  . 4  j s ^ i  ż e ń .) .

Z  n i  a r i o  o g ó łe m  s± 4  o s ó b  ( 4 8  p i c i  r u ę s k .  i  4 8  p i c i  z e ń .)  

w  t e j  l i c z b i e  1 7  o b c y c h  ( 1 2  p t c : i n ę s k i - j  i  5  p i c i  ż e ń . ) .  W  z a k ia .  

d a c h  l e c z n i c z y c h  z m a i l o  z  l e j  l i c z b y  4 4  o s o b  ( 2 4  p i c i  in ę s k  i  2 0  

p i c i  ż e ń s k i e j ) .
P o w o d y  ś m i e r c i :  Z a n ik  s il  ż y c io w y c h  w  3  w y p a d k a c h ,  

g r u ź l ic a  2 7 ,  z a p a le n i e  p łu c  1 6 ,  d y f t e r y a  1 , k o k lu s z  0 ,  o s p a  0 , 
s z k a r l a ty n a  o d r a  0 .  ty f u s  b r z u a w y Ł  c ly z e n te r y a  0 ,  g o r ą c z k ą  
p o ło g o w a  0 ,  in n e  c h o r o b y  z a k a ź n e  3 ,  u d a r  n o z g u  1 , o r g a n i c z n e  
w a J y  s e r c a  i c h o r o b y  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  7 ,  z ło ś l iw e  n o w o -  
iw o r y  4 ,  in n e  n a t u r a l n e  p r z y c z y n y  ś m ie rc i  214.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  b y ł  w y p a d e k  1, a  t o :  s a m o b u j  
s iw o  p r z e z  o t ru c ie .

W i e k  z m a r ł y c h .  Z m a r ło  w  1 m ie s ią c u  ż y c i a  6 ,  w  1 
- o k u  1 7 , o d  5  d o  15  la t  8 9 ,  o d  15 c o  3 0  l a '  1 2 , o d  3 0  d o  5 0  
la t  1 3 , o d  5 0  d o  7 0  l a t  2 3 ,  p o n a d  7 0  la t  8 . W  1 w y p a d k u  n ie  
z d o ł a n o  s tw ie r d z ić  w ie k u  z m a r łe g o .

A g ł * n l ó i v  d o  z b i e r a n i a  o g ło s z e ń  n ie  w y s y ła m y .  P r o s im y  
u n f w ia ć  s ię  o  n ie  w p r o s t  s  a d m i n i s t t  a c y a  p r z y  u  l i r y  
* ’l t o r ą z c z y z n y  I. 1 7

. \ a  w s z e l k i *  z u p y  u l  w io .  o d p o w i a d a  a d m i n i s l r a c y a  t y l 
ko  p o  o t r z y m a n i u  5  c t . m a n c i.

H e p e r h i t t r  t e a t r u  I t r .  S k a r b k a :
W  p ią te k  14 b .  m . p o  r a z  d r u g i :  „ P o d e j r z l i w y  m a łż o 

n e k " ,  k o r a c d y a  w  t r z e c h  a k t a c h  I.. G a n u iU o ta ,  t ł u m a c z y ł  M S a -  
c h o r o w s k i .  P o le  t y l u lo w ą  o d t w o r z y  p . W o le ń s k i .

W  s o h o te  16  b m . o  g o d z i n i e  3 V s  p o p o łu d n i u  d la  m ł o d z ie 
ż y  s z k o ln e j :  „ W ie lk i  c z ło w ie k  d o  m a ły c h  in t e r e s ó w ” , k o in e d y a  
iv  5  a k t a c h  A le k s  lir . F r e d r y ,  o jc a ,

W s o b o tę  w ie c z o r e m  o  g o d z i n i e  7 ’/e  P °  ra z  
i z a '- ,  o p e r e t k a  w  3  a k t a c h  S id n e y  J o n e s a .

W  n ie d z i e l ę  16  b m  o  g o d z i n i e  3 J,'3- p o p o ł u d n i u : „ D z w o 
n y  z f  C o r n e v i l l e “ , o p e r a  k o m ic z n a ,  w  4  a k t a c h  P la n c p ie ta .

\V  n ie d z ie l e  o  g o d z i n ie  .7V2 w ie c z o r e m  p o  c e n a c h  z n .ż o -  
n y a h  „ C y r a n o  d e  H e r g e r i ^ d  r o m a n ty c z n a  k o m e a y a  w  o  a k t a c h  
l i d m u n d a  k o s t a n d a  w  p r z e k ł a d z i e  J a n a  h a s p r c  . / i c z a .

W  p o n ie d z ia ł e k  17 b m . ( w z n o w ie n ie ! :  „ D z w o n  z a to p io n y
b a ś ń  c l r a m a t j rc z n a  w  5 a k t a c h  G . 1 h u ip t m a n a  w  p r z e k ł a d z i e  J a n a
K a s p r o w i c z a .

T i e p t  r l u a r  t e a t r u  m i e  j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
W s o b n i e  15 h m  : „ Z a c z a r o w a n e  k o lo “ , b a ś ń  d r a m a ty c z n a  

w  5 a k i a c h  w ie r s z e m  n a p i s a n a  p r z e z  t . u c y a n a  k j d l a  ( u w ie ń c z o 
n a  p ie r w s z a  n a g r o d ą  n a  k o n k u r s ie  im ie n ia  I g n a c e g o  P a d e r e w 
s k ie g o )  i l u s t r o w a n a  m u z y k ą  F  S z o p s k ie g o

" 'n i e d z i e l ę  1(1 b m . :  „ Z a c z a r o w a n e  k o l d “ , j .  w  
O  g o d z i n ie  2 ł/ a  w ie c z o r e m  w  t e a t r z e  h r  S k a r b k a :  „ D z ie 
w ic z y  w ie c z ó r 11 i „ K n n t r o l o r  w a g o n ó w  s y p ia l r w c h " .

D e | » e n z e  h a m l l o n e .

Z tfcfgb pieniężnego,
W i e *  u ,  1 3  k w ie tn ia .  ( K u r s y  pon iżę .) w  c e d u ł#  g ie ł 

d o w e j . )

T e n d e n c y a :  Z p o c z ą t a i e m  m o c n a  p o a  w p ły w e m  z a p o 
w ie d z i  o  d y w id e n d a c h  N o r d w e s t b a h n , p r z y  k o ń c u  w s k u t e k  B e r 
l in a  i w ia d o m o ś c i  z  w y s p  S a m o a ń s k ic h  c z ę ś c io w o  s ł a b s z a .

B n ^ a p e H M .  1 3  k w ie tn iu .  W c z o r .  g ie łd .  A u s l r .  k r e d .  * « • —  
W ę g . b a n k  k re d . 3 8 4 - —  W ę g .  b a u k  e s k o n to w y  2 5 8 '— , W ę g .  b a n k  
h ip o te c z n y  2 4 8 ’— , W ę g . r e n t a  k o r o n o w a  9 7 '3 0 ,  I t im tu u u r a  -ia  
3 0 9  2 5 ,  W ę g . 4 -p r o c .  r e n t a  1 1 9 - 2 5 ,  W ę g . ban k . d la  p r z e o r  : h a n d lu  
1 0 2 -5 0 , S t a a t s b u n u j  — , K o ic j e  u l i c z n e  3 8 1 -7 5 . K ol. p o łu d n i o w a  
—  W ę g .p o i .  p r e m .o w , 1 6 3 - 2 5 ,  A u s t r .  r e n t a  k J f o n o w s  1 0 0 -5 0 , 
W ę g . ’ r e m  k o r o n o w a  9 7 - 7 0 ,  E le k tr .  k o l .  u l i c z n e  2 2 6 '7 5 ,  G a n z  
& ‘ C o . 2 1 8 0 ,  S a lg o t a r j a n e r  5 8 0 - — , A u s t r .  z ł o t a  r e n t a  1 2 0 — , 
A k c y e  e ie k t r .  1 4 9 ' •

I ' r a n i ł  f u r t , IM  k w i e t n i u .  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w ie c z o r n a  
K r e d y t y  2 2 3  4 0 , S t a a t s b a im y  1 5 5 -6 ( 1,  L o m b a r d y  2 S ’9 5 ,  A l p i n y  

2 4 4 -— , A u s t r y a c k a  r e n t a  p a k i e t o w a  , 0 0 - 4 0 ,  A u s t r .  s r e b r n  - r e n t a  

1 0 0 - 1 0 ,  A u s t r .  z ło t a  r e n t a  1 0 1 *7 0 ,  | W ę g i e r s k a  z ło t a  r e n l a  1 0 0 *4 0 , 
( J n i o n b a n k i  1 6 1 -7 0 , K t c y e  e le k t r .  — - f i*  K o l e j  p ó l n . - z a c h .  — .

U sposob ien ie  słabe.

R e r l l n ,  13 k w ie tn ia .  p rZ y  u m k n i ę c i u  w c z o r a j s z e j  
g ie łd y  K r e d y ty  2 2 3 -— , S ta a l* b a l in y  l f ) 5 ‘5 0 ,  L o m b a r d y  2 9 -1 0  
A u s t r .  7 ,Io ta  r e u t a  1 0 1 * 9 0 , A u s t r .  s r e b r n a  r e n t a  1 0 0 '7 9 ,  W ę g  
z lo tu  r e m a  l0 0 * — , D is c o n to  C o m a n d i t  l 9 ; ; - 9 0 ,  L a u r a  2 3 8 - — . Bi - 
c h u m e r  2 5 7 * 6 0 , U a r p e n e r  1 9 3 -0 0 ,  ,,’o i e j  O s i p r e u s s e n  91 — , K o le j 
M it te l iu e e r  1 0 7 '9 0 ,  hol®  h i e r id io n a l  1 8 9 -7 5 ,  K o le j H e n r y  1 0 7 -fiu , 
K e n ia  w ło s k a  9 4 ’6 0 ,  P o łu d n io w a  —  — , M la w k a  — — > T g rjH  
1 1 8 * 5 0 , R e n ta  l i is z p  — *— • *' 'Y w a ln o  d y s k o n t o  3 'Z 5  U is tr .  r e m a  
p a p i e r o w a  — Bu s t i e ł i r a J e r y  3 2 1 - 2 6 ,  A u s t r .  b a n k n o t y  1 6 ! l 'r)0  
A lc in y  1 0 0 -7 5 , D e w iz y  n a  W ie d e ń  ( d łu g ie )  1 6 9 -4 5 , D e w iz y  n a  
W ie d e ń  (k r ó tk ie )  — ’ , n a  P a r y ż  (k ró lk ie )  S J ‘1 0 , n a  A m s te r 
d a m  1 6 S - 7 5 ,  n a  L o n d y n  d łu g ie  2 0 -3 1  i k r ó tk .e  2 0 -4 1 .

T e n d e n c y a  m o c n a .

I t r r l i u ,  1 3 k w ie tn ia .  W c z o r .  g i e id a  w ie c z o r n a  ( N a c h b o e r s e )  
K r e d y ty  223 * — , S tu a t s b u l in y  1 5 5 T )0 , L o m b a r d y  2 9 - l 0 ,  R o s y js k ie  
b a n k n o t y  ( lu .s a )  5 1 6 * 1 0 , K os. b a n k iy A y  (ffljt) — *— , D is c o n to  
i o m a n m i  1 9 8 -9 0 . U s p o s o b ie n ie  c h w ie jn e .

H s i « n b l U * S ,  18 k \ \  le tn  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w ie c z o r n a .  
K re d y  ty  2 3 8 ,1 0  L o m b a r d y  2 9 -— , s ta a j .s b a h i .-y  1 5 5 -2 5  A u str . 
z t o t a  . en ta  1 0 1 4 0 .  W ę g ie r s k a  z ł o t a  r e m a  1 0 0 -3 5 . S r e b r o  —  *— , 
ż ą d a n o ,  — *—  p ła c o n o .  S r e b r n a  r e n t a  1 0 0  2 0 ,  W ło s k ie  W 4 0 .  L o s y  
z  10 r . 1 4 7 '—

U s p o s o b ie n ie  s ł a b s z e .

i P n i j ) ,  13  k w ie tn ia .  W c z o r  g ie łd a  C re d . f o n c i e r  7 5 1 .—  4 , 
p r o c .  p o ż y c z k a  r in n f lń sW i 1 8 9 0  r . — - - - - t u r e c k a  p o ż y c z k a  22t* —  
4  p r o c .  h i s z p a ń s k i e  R s i e r i e m s  5 8 ’9 5  U s p o s o b ie n ie  s i ln e .

Targ* z b o r o w y  i to w a r o w y
B u d t k p e s z t ,  1 3  k w i e t n i a .  P s z e n ic a  n a  k w ie c ie ń  9 '1 0  

d o  9 ' J l ,  n a  m a j  S *34 d o  8* 3 5 , n a  p a ź d z i e r n i k  o d  S '2 4  cle 
8  2 6 ,  z y t o  n a  k w ie c ie ń  7 '4 5  ćlo 7 '4 7 ,  n a  j e s i e ń  6 '5 3 ' d o  6-5.5. 
• u k u r u d z a  n a  m a j  o d  4-51 d o  4 '5 2 ,  n a  p a ź d z ie r n i k  — ' — 
d o  —  o w ie s  n a  k w ie c ie ń  5 7 8  d o  5 -81 n a  p a ź d z ie r n ik  5 '4 7  
d o  4 9 ,  k u k u r y d z a  u h  m a j  1 8 9 9  r  4 '3 5  d o  4 'ó u ,  r z e p a k  n a  
s ie r p i e ń  11 8 0  d o  11 9u .

w . e t e . .  14 kwietnia. (Giełda ziołowa). 
Z Nowego Jorku  nadeszli doniesienia o zwyżce cen 
pszenic,!, co motywowano niepomyślnymi sprawozda 
niami o stanie zasiewów. Pod tern wrażeniem roz
poczęli. wczoraj tutejsza, giełda również simie, 
sza tendencja, do wyższymi kursów. Wkrótce jednak 
wyczerpała sie clięć kupna i początkowe awanse zno
wu przepadły

Notowano: Pszenica, na wiosnę 9*15, 9*12, 9*13. 
pszenica na maj czm wiec 8'8ó do 8*8D i 8*82 do 8*84,' 
pszenica na jesień 8'2S do 8'30 żyto na wiosnę 
7‘76, żyto na maj czerwiąc 7'50 do 77>1, żyto na 
jesień fci'73 do 11*74. owies na wiosnę 6*1(5 do 6 ‘11

Kukurydza na maj czerwiec 4*79—4*80. Z re
sztą notowały: owies ita maj czerwiec 6 1 1 —6*12 
owies na jesień ó'8ll—l'8ó, rzepak na sierpień wrze 
sień 11 *90—12.

Na targu efektywnym i wczoraj tendencya nie 
ożywiła się. Leny utrzymywały się stale na poziomie 
sobotnim.

Giełda zamknęła silnie: Pszenica na wiosnę 
9*18, na maj czerwiec 8*87, na .jesień 8'83, iyt-o tui 
wiosnę 7*79, kukurydza na, maj czerwiec 4'S3!

Spirytus 16*50 za gotowkę, 16*70 za wypowie
dzeniem.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  11 kwietnia 1899t.

Ł- U g ó lo y  iU u (  p a ń s t w a .
plM * łą d a ja

rtentji pRplerown . I “  • *
Keułft srubnift * • * * „ *
* osy i  r u t  u 1354 po 2 50  fil. tak . 4®/o .

,  „ iiC o  po 5 0 0  al. •
• a .  1 -^0 po 100 *1. 5rt/o .
• 5  p 1364 yo 100 fil.. # *

I ł l l lg  I it r a jó w  w Radzie państwa
  .,,7 l e p i e z e n to w a n y c l i .  , ______

** — - 
Kenta *iot* wol. od pud. 4<Ve za 100 aO 120,—  120.a0
Ketu a wol. od pod. 4°o za 200 kor. .  100 6r> KKi >'5
Kem a m w«st. au str. z* -oO kor. s^*4o s^itiu

100.80 101.— 
100.4.*) 100*«ó
171.50 172.50 
13£Ktf t3t)*95 
i r ;.7;> i5?.7f> 
195.10 106.80

O b l ig a c je
100.—

\ 18.80 li 9.40
Ko!. Arc.yks. A lbrechia 100 i \* 4tyo 
Kot. O ikara. E lib io ty  w aioeie wolue od 

podai t u  ku 100 7,1. 4fl o 
Kol. C esarza F ranc iszka  J u ie fa  aa 100 at* 

5°: o • . . . , .
Kol. Arcyks. fin ilo lfa  w w al. ke r. wolu# 

„,l puiist! u uOO ko,-. + ‘,o .
Kol. K sio la  I odw ika po 2oo z1, ml 

(onen iph  k .cy e ) j°,o

1-łb.— l2e.SC 

OS.GO ŚŚ20 

210 BO. 211-30

O b lig ac je  p ie rw s z e ń s tw a  (ko le jo w e ).
Kul. Aj c . A Lbrechu za 800 zl. ó0(« . H 4 .— —

, n  złocie aa 200 zł. 3Ą'q • * 138.-- —
Kol. bukow ińskie lokal, ia  200 kor.

4&0..........................• .  • H3r7rf 88.25
Kol. p&j. K arola Ludw ika *a 200, *00 zK

4*, o .......................................# • —  99.00
Koi. iyvowj>kO'Czeni.-ja3.Hkiej z r .  1394 ta

200 ko r. 4<Vq . 100.—

I» lB s p a ń s t w a  ja j  ów korony węgierskiej. 
V.4g. zlo ia ren ta  aa 100 u ,  , . . 116-65 116.55

w w(S. kor ;ń 300 al. .
.  to r .  40,o .................................................97*31 97*o0

Obi, prop, z% ]00 iX 4**i3/» * . 1O0-80 10C -

v\ęjf. obi. pr. regu ł. Cisy za 100 2l. 4 
po2. tiiem iow a za 100 zł, ,

„ „ za 50 zl. • .

188*50 139*50
163-25 164*25 
161*75 102-75

I n n e  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .

P o i. k ra j. Bukowiny •  r . 1893 *oa, aa 
200 zl. kor. 4<l,o 

Bukow ińskie obi yropinacyjn#  Joa# ia
100 zł. f l o / o ........................................

C alłcf p o i. Lr a j. z r. 1873 t a  100 i l .
Calie. poż. k ra j. z r. 1893 aa 200 .kor. 4*' o
tia lic . oblig . propiit. * ro k a  18B9J za 100

s ) . 4 ® > ..................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iednia a i \  1874 
Pożyczka m iasta  Lwowa z roku 1896 aa 

100 i! . 4n.o .
H en u  w ioska za 100 kor. 4°>
Pożycakn b a łg a rsk a  z r .  1882 aa 100 a l. 6>
Pożyczka serb . prein . za 10(1 {Tank*. 2n,o 
'liu e c k ie  c b l. p rem . ko le j, za 4u0 fr.

l  i s t y  z n i t a w n e .  O b lig . l i ip o t  i

( 7.u  1 0 0  7,t. N o iu .) .
Ausrr. sak!, k red . Ioh. w 50 U t 4n/o

« « Obi. p r . a r . 1880 3° a
. * .» » • » « 1889 3°j0
Bokowit!jjki ta k i .  kr«d. ziem . los. 5&o .

•  . •  « ,  los 4P,a .
(»ul. Akc. bana 10®'o pretu . los. A'|j’«

,  .  « » Iub. 60 lat 4 'M o  [
• s .  » ,  60 Jat ta  200

k o m u  4u, o ..................................................
Gal. To w. kred . ziem . 4“ o lo s . 0G lat .

,  .  * •  40,g los. 41 la t ,
w M ,  4°, o a ta re  .

* ,  ,  4°;u za UOO kor. .
P anku  k rajow ego d la Galicy i i Lodom.

4’/a°/o 51V* zw ro taa .
Banku k r a jo m *0 oblig . kom un. 2  ern. 5»>
Uauku krajow ego oblig. komun. 3  em . 4*3 

la t ift 200 Łor. 41,,a0/o 
Panku krajów. lo>. 57’ z lat aa 2 0 0  kor. 4»/<j 
u i n t i  krajów . oM- kol. los. »  M  k ur. 4»/o 
A i i r  w ęgiersb . b in ta - 406.  ! , t ,n .

O b l i ^ i c y ^  2 p r a w e m  p i e r w s z e ń s tw a

z u  100 zł. nom.
Kol. I,w ów-Czer.*Jassy t  r . 1 ^ 4  »a 800 

zl. 4 V  m niej 10°j0 . • • *
Kolei Lw uw -Czem .. z J*. 1384 /,* 800 łL  4 /0 
Gal. kol 'ok . w*:>‘bo(1n. za $00 zL 4°/o.

96p50 97*25

102*75 103*65

07 — 97.70

97.80 teł-eó
125*25 126—

94.20 94.90

U l . — U 1.70
35*50 36/25
60*25 80.75

l i s ty  d łu ż n e

93.— SU.—
120*50 121 *—
li t .5 0 118.25
104.75 105.70
96.00 97.—

110.— 110,90
100.25 101 —

96.75 97.G0
95 80 95 95
ST'50 93 50
97.75 98.10
95.95 96*20

100.50 JOL. *20
102 - 102.(10

100.50 101*—
93.— 99.—
97.50 oe .io

100.20 101.20

s e u s tw a  p
.........

91-90 92*50
98.50 99*—
99.70 100*-

1870 z r  2 0 0  zt. 6°/o 102. -* 102*40 
1878 z a 2 0 0  zl. 5*V« 108.— 102.40

Węg. g a l. kolei tu i
1 OJ O »lI —AJA-l Zl. il*7«

J  * ,  , 1 8 8 7  cm 2 0 0  sL 40/0 97.CU V5ł.~

A U e y e  b a n k ó w  ( z a  s z tu k o ) .

Hanke Anglo au str. 120 a ł. • 
Peszt, banka handl. 500 al. • 
Z a tt. k ied . dla bandlu i przam , 
Węg. banku kredy t. 2 0 0  al . 
l>w'-_ . zustr. to w. esk . 5 0 0  zl. 
Gal. bunkn b lpot. 2 0 0  ał.
,  „ Ula handlu i przein.

Han ku d la  k ra j. korowi yoh 200 
,  AuBlro-węg. 600 zł. .
,  /wiązk. (łJuioahauk) 200 

Czeak. banku zw iązk. 100 zł.
' /k i te i le n a k a  itacka 1 0 0  *ł. .

p. nł«

200 *ł. 
zł. ,

163—
1392 -  
357*85 
383.10 
V,V».— 
3s0-— 
2Q0.— 
238-75 
915.— 
307*75 
135.75 
131*75

ifi3.no 
1894*—

358*85
884*10
737.—

201.—

Ól9.— 
308.25 
130*20 
132.50

A tcy e  przedsiębiorstw Uansportowycii
Buków, ko i. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  a ł , . 2C6-— 208*—

,  » (akc. sak i.) 2 0 0  zt .  1*43* ~  152.—
Kolei pńln .-ces. Kerd. IOOO aJ. lu k . . 3385.—  8390.—

.  Lwów-Caern.-.lasay 2 0 0  zl. . • 2&1-— 292.40
,  w tłcUodn.-galic.-lokaln. 200 „ , 19B.— 200,—
.  państw ow ych 200 af. pe r uGi .  863*25 303.70
.  południow ej 200 per u llim o . , <‘.3,50 64*—

w ęgier. gwlicyj. ł. 2U0 zt. .  , 213,— 214,—

A U c y e  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y  sio wycli#
G alie, karpac . naft. tow arz. 509 kor. #
Aueir. Tow . górn icza  Alptne 100 zt. 
f*ł niskiego To w. że la  11. przem . 200 ,
tecbodni Pa 500 k o r ...........................................
T ureck ie sarz . ty touiow . 500 fr. per. ult.
T rlfaił tow . kop. w ęgla 70 zł. ,

L o s y  (za sz tukę).
B udayeafiteńskia (Basllica) fi zl. .
7 ak ł. k red . d la  li. i p. po 100 ał. . .
Cl ary  40 ał. m L................................................
Tow. łe g . uh Dmiaju 100 zł. m k. 4°,b .
Pożyczka m. Jnsbraku 20 iL  . *
Losy m . K rakow a 20 zł. • *
Pożyczka m . Lubiany 20 .
O fen 40 ał. J
Palffy 40 ał. m\i. ’ J ,
Ii™ * '  au s tr . tow . 10 *1. .

zerw  k rzy ża  w ęg. tow . 5 zł.
liafmi ?>d' ,ŁrC‘ Ku<l01̂  10 *1- •walma 40 a l. m u #
Kr0 i n ? ka n - a» ł*bu ig»  20 zl.*Bt. O eim is 40  zL mk.

400. —
242.80 243.50 

1290.— 1295.— 
750.— 754.— 
132.26 133/25
191.— 193*—

7__
199.—
68.50 

1 7 2 .-
29.50
27.40 
24.—
66.40
65.50 
2U.30 
11.90

85.’- -  
28.75 
85. -

7*30
200*-.

69*60
175.—
30.50
28.--
67*—
06-2Ó
20.90
12.—

86*75
29.75
.80.75

Pozycaka jd . S tan isław ow a 20 zł .
# m , T ryesta  100 r ł. rnk. 

n i. .  50 al.
W ala*teina 20 al. m k. .  .

'*'- W a I n ty .
D ukat casarsk i . . . .  
A ustr. węg. 8 gnid. *łot* m oneta . 
20-fouików ka . • ,  . .
20-m arków ka . . ł
K ossyjaki putim peryal , , ,
N iem ieckie tianknoty za 100 m arak  
W łoskie bfuzloioty za  100 H r •
10 funtów iterid igów  .  , t
K able (za 1 0 0  rs.) ,  ,

ba.— 
160.—

w i— 64. i

5*69 6*71

9'W ,*  
1J '79

59.02 
44*50 

J 20*46 
127*60

B e r l i n ,  dnia 12  kwietnia*.
Pozn, Jisty lan taw n a  4 p ro c .8 e ry a  6 —11 

.  .  ,  3*/a proc.

.  .  . 3  proc. Herya A .,
Pozn. lis ty  ren tow e 4 proc. .

•  ,  ,  S ’/s proc. .
Pozn. obligacye pro w. S1/* pl’OC. .
Kuble (100) . , ,
AD«4r. bankno ty  (10U) 
ł-isty KRstawn# Król. Polsk. 4 1;* pro*.

9*67V*
11*83

C9.05 
44-60— 

120^70 
127*V 5

101*20
S S : i -

102-4097.90
218*05 169*40 
1 u</-7 >

W a r s z a w a ,  dnia 12 iw ie k i i a : “f g
I.lsty liltw id*c. K rśl. Pnlslt d n i 
. .  j  .  .  (Irobua
l.os. Fo^. P rem . ,  rokn 1Ś64 

.  .  .  .  J S #  :
Obi. prem . P anku  se l.c k eek le g o  
l.isiy  «»st. T o # , k red . z ieo  :k? duże

• ■ ,  • . drohuc *
.  .  m iastu  O arsbuw j se r. t 'lf . je

v  , .  .  #'/» proc. -

M
a . 100.3A 
\  98.10

P e t e r s b u r g - ,  dnia 12 kwistoia:
R osyjaka p o ży c ik *  prem . z t . 1364 28-s.—

, » z r. 1866 2 7 7 .-
Listy za st. Tow. k red . ziem . Kr. ooisk. 100.60

• * ro sy jsk ie —* —
• • k ijow sk ie  . , 9 9 / ; a

w ileńsk ie  .  . 98.75
cha rkow sk ie  , , W .2 4
c b e iso ń sk ie  . . . . 100—

a ■ besarab.-tRBrydfi. . .  • 99.50

-li
A. COKAN DOYLE.

» t  i  . J  B G R M
PAMIĘTNIK Z CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA. 

(Z ANGIELSKIEGO).

Moja kuzynka dotąd nie powiedziała do mnie 
■mi jednego wyrazu, an w ogóle nie zdawała, się 
aa umie zwracać uwagi: ale teraz, gd) usłyszała 

ai™ Połączenie naszycu imion, lzueita na mnie 
fpójrzlnie o tym samym niepi /y.jaznyni wyrazie, jaki 
zauważy] s*  już poprzednio.

— No, Sybillo — rzekł (ej ojcie'* — zapewni.j-że 
twego kuzyna Ludwika ze o 'ile ' to dotyczy ciebie., 
wszelkie nieporozumii-nia familijne uważasz za za
kończone

—  Łatwo nam mówić w ren sposób — odpo
wie oziała. — W szakże to nie twój portret, wisi tam 
aa ścianie, mój ojcze i nie nasze herby są tn 
syszędzio wyrzeźbione... My posiadam' zamek i g" imtaą 
;.-i też spadkobiercy Layalów należy powiedzieć, czy 
m jest z tego zadowolony.

Je j czarne, gniewne oczy zatrzymały się na 
nnie. gdy to mowdła. Widocznie oczekiwała ie S J i : 
isirej odpowiedzi, aje ojciec jej pospieszył inter- 
,voneyą.

— Niezbyt gościnnie witasz twego kuzyna... — 
zekl. — Los tak zrządził, że spadek Ludwika przy - 
>adł nam w udziale, ale nie je s t chyba przyzwoitym 
nzy pominąć urn o tern

— On sam o tern pamięta,

—  J e s te ś  pani n iespraw iedliw ą przeciwko m nie! 
zawołałem  w reszcie dotkięty do ży wego widoczną

złością tej dziewczyny. I ak, prawda, że pamiętam, 
i/, ten zamek i te posiaulońci należały do moich 
przodkow — i byłbym istotnie niegodny ich, gdybym 
o tern mógł zapomnieć — ale z drugiej strony, jeśli 
pani sądzi, że żywię z wgo powodu jakąś gorycz, 
to myli się pani mocno. Uo do mnie, nie pragnę ni
czego innego, jak tylko stworzyć sobie swoją własną 
karyerę przy. pomocy mej własnej szpady.

I nigdy też chyba nie b ,ło  czasów, kiedyby 
takiej kayyert łatwiej i % większą 

ówiernością— zawołał mój 'vu.j. W krótce nastąpią 
wmikie wypadki na, świecie, a jdy znajdziesz się na 
dworee cesarza, będziesz właśnie w ich ognisku. To 
toż robisz dobrze, chcąc służy ć cesarzowi.

— Przede wszystkiem chcę służyć
‘‘zyźnie.

można dojść do

mojej oj-

— Służąc cesarzowi, będziesz służył ojczyźnie, 
ponieważ we Krann i bez niego panowałby- chaos

— i. łiociaż — dorzuciła teraz moja Kuzynka — 
służba to wcale nie łatwa... J a  my ślę, że byłoby 
panu daleko wygodniej W Anglii. \ \  każdym razie 
byłoby tam  bezpieczniej.

szystko, co ta  dżiewo*ynu mówiła, miało wi- 
uoczuie za '•el dotknąć i obrazii m nie. jakkolwiek 
w żaden sposób nie mogłem pojnc, co pylo . żr idiern 
tej widocznej niechęci, czern naiazJem  się tej, nigdy 
dotąd niewidzianej kuzynce Uwagi jej dotykały ró
wnież niemiłe i jej ojca. bo rzucał na ma gniewne 
spojrzenia.

-  Twój kuzyn — rzekł w reszcie— je s t dziet
nym człowiekiem i me obawia się niebezpieczeństw,

czego nie możnaby powiedzieć o kimś nnyin, któreg 
mógłbym w y mienić...

— O kim? — zapylała,
— O ki m? Dajmy tomu pokój . — odrzuci

ostro.
Skoczył z krzesła z miną człowieka, który sii 

boi, że gniew może go doprowadzić ualej, niżb) 
chciał — i wybiegł z pokoju.

Piękna Śybifla poamosła się także, jakby, eh ciał i 
pójść za, mm. Ale ostatecznie poruszyła tylko giow;
i roześmiała sie.

—  P rzypuszczam , że pan dotychczas nie spo 
ty kol w żyftiu swego wuja ? — zapytała mnie wre 
Kzcie.

— Nie.
— No i cóż pan teraz o mm myśli, kiedy g< 

pan już zobaczy)''
Tego rodzaju zapyta me ze strony córka o ojci 

przejęło mnie wprost przerażeńlein. Przyszło mi n: 
myśL;,że musiał on byq, człowiekiem jeszcze gorszym 
aniżeli sobie wvobrażałem,, skoi-c tak dalece utraci 
szacunek i przywiązanie nawet u własnej córki.

— Pańskie milczenie stanowi dla mnie dosta 
teezną odpowiedź — mówiła dalej, gdy ja  nie mo 
głern zdobyć się na jakieś parę słów. —  y,’ie wiem 
w jaki sposób spotkaliście się panowie wczoraj i c. 
zaszło pomiędzy wami, pomeważ nie cieszę sie kor 
ndencyą mego ojca, uL myślę, że, poznałeś go mu 
dobrze. A teraz chciałabym pana o coś zapytać P*i 
otrzyma list, zapraszający do przybycia do hrancyj 
czy tak ?  *

—  Tak je s t w istocie.
<C. d. n ).
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Z życia  d ż o k e j ó w
Lekkość ciała, trening i wiele pieniędzy — oto 

trzy przymioty starań dżokeja i cyklisty : chamjpicna.
Sezon wyścigów już się rozpoczął Teraz wła

śnie czas zwrócić uwagę na tego małego człowieka, 
zwanego po angielsku „Jockey", który tak  wielką 
rolę odgrywa na wyścigach konnych.

Publiczność zajmuje się wiele tymi małymi pa
nami, nie wiele jednak wio o nich.

Prawie na równi ceni się siłę, szybkość i przy
tomność umysłu wytrawnego dżokeja, jak zdolność i 
zalety kierowanego przez niego koma. Gdy dżokeje 
dosiędą szybkonngich rumaków, tysiące osób pokła
dają w nich nadzieje wygranej. Od dżokeja te /  isto
tnie, jego umiejętności, nawet jego Imdowj fizycznej, 
zależy bardzo wiole.

Mało jest ludzi, którzyby chcieli i mogli być 
dżokejami. Na wszystkich polach zdolności ludzkiej 
można talent przez sumienne studyum częściowo 
uzupełnić, przy zawodzie dżokeja to się nie uda.
? nturalnie, każdy śmiertelnik może się wkrótce na
uczyć jeździć konno, ale zredukować ciężar ciała do 
50* a nawet do 80 kilogramów i jeszcze niżej, a 
przytem utrzymać potrzebną w swym zawodzie lizy- 
czną silę — to me każdy potrafi.

Wrodzone warunki polegają tu tylko na danej 
z natury zwięzłości ciała, która równocześnie musi 
się łączyć z właściwościami atlety.

W arunki te rzadko kiedy się łączą w dosta
tecznym stopniu, a tern też się tłumaczy znaczne 
wynagrodzenie dżokejów. Wielkie gaże prima-bnlle- 
rin zachęcają stale pełne nadziei aspirantki do po
święcenia się temu zawodowi i dialego Inaku w tym 
kierunku się nie odczuwa; podobnie tez wielu mło
dych ludzi przyciąga błyszczący a powierzchownie 
łatwy zarobek dżokeja.

Zarobek dżokeja jes t w i zeczywńrtości smaczny 
i często przewyższa pensye ministrów, jednak prze
pełnienia iv tym zawodzie nie ma, bo w minki lizy- 
czne stanowią zwykle przeszkodę dla wielu kandy
datów do tego stanu. Dżokej o ciężarze 50 kilogra
mów, należy do ciężkich, średni ciężar iiczy ijię mię
dzy 50 a 85 kilogramami, a dżokej ważący niżej 55 
kg. zaliczany je s t do lekkich.

Pi zy jeździe konnej ważne je s t bardzo obciążenie 
konia, a myine je s t zapatrywanie, ze dla silnego 
konia zupełnie je s t obojętne, czy na przestrzeni 
1000 albo 3000 metrów dźwiga on jeden lub dwa 
kilogramy więcej mb mniej. Długoietne dokładne 
spostrzeżenia i obliczenia na turłie wykazały, że na
wet jeden kilogram więcej przy końcu biegu Wpły
wa swym ciężarem na rezultat.

Gdy dżokej nie odpowiada ogólnej tabeli cię
żarów' i przepisanej wadze, musi się usunąć od wy
ścigów'. Dżokej więc zmuszony je s t ustawicznie i 
wytrwale się trenować, aby zatrzymać swój ciężar 
d a ła  na najniższym stopniu. W przypadku gdyby 
był za lekkim, może włożyć do siodła kawałek oło
wiu, ale nie ma na to żadnej rady, gdyby był źa 
ciężki. Ustawiczny trening jest pełny utrapienia, a 
wymaga wyrzeczenia się normalnego życia i niemal 
zaparcia siebie ssmego.

F red  Archer był jednym z najsławniejszych dżo- 
kei, na turfie zdobył sobie stawę i tryumfy, zginął 
jednak marnie, skutkiem nadmiernego trenowania się 
w kwiecie wieku. .Miał on dochody książęce mimo 
to w swej wspaniale urządzonej willi targną) się mu 
swe życie. Ustawiczna dążność do zmniejszenia wzra

stającego  ciężaru ciała*' nadwerężyła w końcu jego 
ustrój nerwowy, a. skutkiem forsownego treningu za
chorował umysłowo i w przystępie obłędu zastrzelił 
się. Zwyczajnie też dżokeje nie żyją długo i ule
gają w końcu rozmaiły m chorobom. Są to — powie
dzieć moziin — sztuczne skarlowaciale i wypaczone 
postacie ludzkie.

Widzimy, że nie lekkim ka,wałkiem chleba jest 
niebezpieczny zawód dżokeja. O.Matecznie można tez 
wymagać dobrego wynagrodzenia, gdy się codziennie 
swe kości na targ  wynosi.

Stała roczna piaca dżokeja sięga od t.500 do 
8.000 zł., w Anglii i Ameryce 3 i 5 razy więcej 
oprócz tego otrzymuje on za każdą jazdę 40 do 00 
zł., a w razie zwycięstwa osobno 00 do 1.00 złotych. 
(W Angli, Ameryce, F ran c ji, przy oiększycli nagro
dach po parę tysięcy zl.). W ostatnim wypadku na
turalnie otrzy muje też cenne podarunki od różnych 
amatorów' sportu, co również znficzną przedstawia 
wartość.

Dżokej musi posiadać zaufanie--4 wziętość, bez 
których me wiele osięgnie. Przedewszystkiem musi 
być sumiennym człowiekiem o niezawodnej wiarygo
dności. Jego chlebodawca, jak  też i ci z publiczno
ści, którzy przy każdej jeździe ryzykują swój grosz 
podczas zakładów, muszą liczyć na bezwarunkową 
uczciwość gry i żaden dżokej nie będzie dopuszczo
ny więcej na jakikolwiek tor wyścigowy, gdy mu do
wiodą oszukańczą jazdę.

Wyścigi byłyby nie możebne, gdyby nie miało 
się zaufania ao dżokejów.

&dy cudowna klacz „Kinscem", po kilkudzie
sięciu zwycięstwach jeszcze niepokonana, miała s ta 
nąć w zawudy z „Piince Giles j . “ na wyścigach

w Baden-Badeu, otrzymał je j właściciel doniesienie 
przeciw dżokejowi. klóry dotychczas ją  zawsze do
siadał. Właściciel ,K inscem “ był tak pewny ohyżości 
nóg swego konia, że w zakład stawiał jakąkolwiek 
kwotę. Mimo, że podejrzeli'1 zdawało się być mało 
podstawne, zdecydowali się zmienić dżokeja w tym 
hifgn, chociaż nowy dżokej na tym koniu przedtem 
jeszcze nie jeździł. W iedy to sława niezwyciężonej 
klaczy wisiała na włosku. Bieg ukończył się porażką 
i dopiero w rozstrzygającym Diegu uratowała klacz 
swą slatvę.

Z tego przykładu widzimy, jak  wiele w wyści
gach końskich zależy od zaufania do dżokejów.

Nowym aspirantem wr karcerze wyścigowej je s t 
Jiminy Michel, angielski zawodowy wyścigowiec na 
kole, który swą wytrzymałością w jeździe na kole, 
ohudzal podziw w Paryżu a później w Ameryce. \ a  
wszystkich międzynarodowych wyścigach zwano go 
„aidownem dzieckiem", ponieważ wygląda, jak  15 
lub 10 lei ni chłopiec, a tern więcej się zdziwiono, 
gdy się dowiedziano, że jes t on już żonaty. Michel 
zarabiał, jako cyklista od 00.01)1) do 80.000 franków 
rocznie, a obecnie zamierza zostać dżokejem.

W. Ar...

Ogiery rządowe w Przeffitawii!
Według tegorocznej konsygnacji ministerstwa 

rolnictwa, stanowi w tym roku w Przedlitawi 4224 
O gierów  rządowych; 1784 stoi na 7,18 stacyach rzą
dowych, 327 znajduje się na utrzymaniu prywainem 
a ł L8 ogierów jesł wynajętych.

W powyższy, liczbie 2224 ogierów znajduje 
się; 92 Y olib iułów angielskich, 791! haibblutów an
gielskich, Lt>6 norfolków. 20 yollblutów arabskich, 
887 haibblutów uiabskich, 112 normandów, 592 zwy
kłej krwi i t. d.

Za stadnin rządowych w Rudawcach i Pibor
pochodzi 039 Ogierów, ze źriebięearu rządowych 000; 
kupiony cli w Przedlitawii je s t 055, na Węrzech 88, 
a za granicą wreszcie 297 ogierów.

Najwięcej ogierów 508 mają Czechy, polem 
Galicya 518.

W iększa połowa ogierów yollblutów’ angiel
skich i arabskich znajduje się w G alicji; zresztą
przeważają w' Czechach, Śląsku i Morawie ogiery 
kategorji cięższej a w G alicji, Bukowinie i Dalma
cji iżejszej.

Huculskich ogierów je s t 37. z tych stanowi 20 
na Bukowanie, 15 w Galicy! i 2 na Śląsku.

Nu utrzymaniu prywatuein są przeważnie zwy
kłej brwi ogiery, mianowicie 292.

W szystkie przez rząd wynajęte ogiery a jes t 
ich 113, znajdują się tylko w Galicji.

Ogierów' amerykańskich (trahery) posiada rząd 
12, ale te stanowią przeważnie w niemieckich pro
wincjach. w' ualicyi nie ma żadnego.

W roku zeszłym stanowiło 2211 ogierów rzą
dowych i 452 ogierów' licencjonowanych ; odstawiono 
pierw'szen.i 103,354 klacz, drugimi 10.745 klacz, 
więc wypada na ogiera rządowego 40, a na licen
cjonowanego 37 klacz.

W roku 1897 było 2165 ogierów rządowych, 
odstanowiono 100.924 klacz z tych źrebnomi zostało 
tylko 52.7)3,).

Ze stada rządowego w Radowcach głównie po
chodził ogiery rządowe w Galicyi. M ateryał hodo
wlany tego stada przedstawia się z dniem 1 stycznia 
t r. jak  następuje-: ogierów 19. klacz matek 359
i 778 źrebiąt (498 ogierkow i 280 klaczek); klacze 
matki są przeważnie półkrwi angielskiej i arabskiej; 
rasy liormaudzkiej je s t 58, rasy huculskiej 20.

Drugie rządowe stado wr Piber w Słyryi miało 
w tym samym czasie 5 ogierów’, 78 klaczy matek 
i liO  źrebiąt.

W  5 źrebięciarniach rządowych było 1 stycznia 
t. r. 217 ogierków, mianowicie 5 w Stadt-Traun 
(Austrya górna). 56 w Ossiaeh (Kaiyntya), 102 w Neu- 
liof-Piseh (Czechy) i 54 w Opawie (Śląsk).

Z galicyjskich 518 ogierów je s t:  55 yollblutów 
angielskich. ib7  lialbbmtów angielskich, 23 nowol- 
kow, J4 yollblutów' arabskich, 170 haibblutów Grab
skich, 25 lippizanerów, 30 normandów i 15 hucułów.

Stacyj rządowych ma Galicya 114 z 394 ogie
rami ; 7 ogierów (półkrwi angielskiej i arabskiej)
znajduje się na utrzymaniu prywatneni a, J 1.3
w najm ie; z tych ostatnich je s t 43 yollblutów' an
gielskich i 3 arabskich, 20 haibblutów' angielskich 
a 86 arabskich, 6 norfolków i t. d.

Z Kadowiec pochodzi 305 ogierów, ze źrebie- 
ciarń 49, kupionych \, Przedlitawii 130, na Węgrzech 
14 i 16 zagranicą.

Z 55 ogierów', yollblutów' angielski :h, je s t ku
pionych 14 na W ęgrzech, 4 zagranicą i 37 w Przed-
litawn, z tych tylko 4 w Galicyi.

Z zagranicy pochodzą jeszcze 4 yollbluty arab
skie i 8 norfolków, R eszta kupionych ogierów
w Przedlitawii pochodzi głównie ze s tad  galicyjskich.

W  kossowskim powiecie stanowią tylko ogiery 
huculskie, mianowicie w Rossowie 4 i W' Zabiem 4.

W  roku zeszłym stanowiło w Galicyi 508 ogie
rów rządowych i 177 licencyonowanych, z tych miało 
18 subwencyę rządow ą; pierwsze odstanowiry 21874 
klaczy przeciętnie 43, drugie 4855 klacz, przecię
tnie 27;

W  Czechach 663 ogierów rządowych odstano-

wiło 26.794 kinezy, przeciętnie 4 7 ; licencyonowa
nych 1.940 klaczy, przeciętnie 88.

Na Morawach 315 ogierów rządowych odihano- 
wilo 17.047 klaczy, przeciętnie 54 i 23 licencjono
wanych 1380 klaczy, przeciętnie 58 Soriai.

Hraoia L Baworowski kupił od barona 
Uechtritza 4 1 og. „Bchwiegerbruder" po Morgan od 
Camee oraz 3. kl. „Florio" po Pouók od Miss Flo- 
rence od hr. T. Festet.icsa. Oba te konie biegały ze 
Rztego roku ty ko w Peszcie.

NagTuda „Wawelu" Otrzymała tylko 13 pod
pisów; z galicyjskich koni jest mianowany 3. f, gn. 
og. „Ping- stada Ohorzelows i 3. 1. cgn. kl. „Jaskół
ka" [i WJ. Schindlera.

N&£ 1’Ou.a Uyrektoryuiu (3000 kor pierw
szemu, 1500 kor, drugiemu 500 kor. trzeciemu ko
niowi) dla dwuletnich otrzymała 33 podpisów; najwię
cej koni pięć, mianował p. Wi. Schindler t. j. „Bie
gunka", „Flottwella", „Alice", „Baby", i „Gayette". 
Cztery konie mianował p. A. Dreher, książę L. Lubo
mirski dwa „Niunouna" i „Roli-Poli", stado Chorzelów 
jednego „Kurmneher" po Zsupiui od S. M.

„ lie lf G u t t " .  Znana kl. chowu galicyjskiego 
mianowaną została do wielkiego Steeple Chase do 
Alag (nagroda honorowa i 14000 koron > pierwszemu, 
bieg odbędzie sie w kv ielniu) oraz wielkiego Steeple 
Chase w Pressburgu, 8000 kor. pierwszemu, bieg 1. 
maja.)

Do pierwszego z powyższych biegów zapisane 
są także dwa konie p. WJ. Schindlera, znane z gali
cyjskich torow', mianowicie „Margosza", i- „Tnll” ; 
Tnll jest mianowany również i do d ru g ieg o  Uiegu,

, Or-vert“ pokrywa tego-roku  w PawJosiowie 
u hr. Siemieńskiego 44  klacze, mięazy niemi tylko 
aztery łmlbblntki. — Or-vert,« wydzierżawił hr. Sie- 
mięiLki od rządu na lat, trzy.

\N  A i a g  u trainera W. Kessnera są w treningu 
następująco galicyjskie konie: .„Pogoń* 5. 1. kl. nad 
por, lir. F. Scliónborna, „HelfGott" 5 1. kl. rotm. hr. 
TL Thuru-Vallesnssina, „Chorzelów" 2. og. po Strou- 
zian od Jutrzenka i JOrtolan" 2 1. og. po Kropidło od 
Odsiecz. Ur. Fel. Korytowskiego. .

„Nitupercas" 3 1. kl, po Master Kikiaro od 
Nini i „Ormessou" 3 1. og. od Stuart po Korrigane, 
własność p. J. Rcszkcgo z Królestwa są w treningu 
u H. Reeves w Oberwenleu niedaleko Wiednia: H. 
Reeves przygotowuje ogóiern uo tegorocznych wyści
gów' 46 koni,

„Crossbow“, kary ogier, ur. 188?. po „lnsu- 
laire" od „Crosspatch"', ojciec znanych z galicyjskich 
torów klaczy „Kochanka" i „Jaskółka", iprzeszćdl na 
własność p. H. Polańskiego w Baranowie, Dotychczas 
stanowił ‘„Crossbow" w stadzie mokrzyszowskiem p. 
Schindlera, w którego też kolorach przed dziewięciu 
laty rozpoczął karyerę wyścigową ; uaieżal swego cza
su do lepszej klasy koni i sowicie koszt kupna, tre
ningu itd. wygrauemi nagrodami zwrócił, Między in
nymi biegami mniejszymi wygrał, jako awuletui, Ver- 
neuil Handicap we Wiedniu, zostawiając za sobą 
11 koni.

W  bzw ecyi miał rżąc, jak  donosi sport-Welt. 
zakazać publicznych wyścigów kounyck, a to na pod
stawie orzeczenia 150 rzeczoznawców, z których 111 
zaopiniowało, że wyścigi konne są —  dręczeniem 
zwierząt.

Wiedeński 3 ockey Club zaregestrowal nowe 
barwy wyścigowe majora Hipolita Brzozowskiego: czar
ne z czerwonymi pasami i czapką.

Na piei’VTbzy dzień wyścigów wiosennycif 
w Wiedniu zamknięto mianowania. Nagroda „Przedświ- 
t a “ otrzymała 17 podpisów'.

W yścig  dystansowy kolarzy z Moskwy do 
Petersburga odbędzie się d 15. czerwca.

Polski klub cyklistów  w Wiedniu urządza 
w drugą rocznicę swego założenia d. 18 bm., koncert 
i tomlioię, z dochodem przeznaczonym ua rzecz kościoła 
polskiego w stolicy. 1 i

Sport kołowy w W  arszaw*e. Ze sprawo
zdania warsz. 'roty. cyklistów za rok ubiegły dowia
dujemy się, że Tow. liczyło w końcu roku 1897 człon
ków 740, t. j. honorowych 6 , rzeczywistych i zwy
czajnych 422, prowincjonalnych 277 . i koresponden
tów 55. W okresie sprawozdawczym przybyło członków 
rzeczywistych i zwyczajnych 41, konsulów 4, ubyło 
zaś członków rzeczywistych 79, prowincjonalnych 
i korespondentów 10. D. 1 stycznia rb. Towarzystw’0 
liczyło członków 621. Bilans w d. 31. grudnia r. z. 
wynosi w stanie czynnym i biernym rubli 37.G79 kop. 
54. Projekt budżetu docliodow i wj'datków na r. b. ozna
czono na sumę rb. 14.50S kop. 11

Nagrodę m iasta Turynu w wielkim wyści
gu kolarskim d 26. marca zdobył Siugrossi pobiwszy 
Comelhego i Passiuiegu.
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